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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W B .
W I L N O .

Dnia 29 grudnia r. z. dana tu była maskara­
da na doihod Inwalidów. Biletów wszystkich 
wyprzedano i o 5. N i e k t ó r e  osoby przyłożyły 
się do pomnożenia zbioru na ten o b j e k t ,  pła­
cąc za bilety wyżey nad cenę naznaczoną* Imio­
na tych osób, podług ich żądania , tu  się nie 
wymieniają, ale w szczególnym rejestrze ode­
słanym do J W . Cywilnego Gubernatora są po­
dane. Ogólny zbiór za bilety, po odtrąceniu ex- 
pensow na światło, muzykę i posługę rubli sre­
brnych 56 wynosząc}, pozostał, dla ode­
słania, gdzie należy, na assygnacye rubli dwie­
ście dziesięć N. 210.

P. Szłyków Policm. Wileń. K. S. i  kaw.

Cesarz Jegomość, mając nocleg we wsi 
Z a u szu , dnia 18 grudnia r. z . ,  na będących 
tam żołnierzy straż trzymających i maystrów 
8otey .kompanii pontonowey, dowództwa pod­
pułkownika Paszczeńkowa, raczył łaskawie da­
rować i 5o rubli.

Gazety petersburskie datowane są d. 27 
grudnia r. z.

W  dniu 2 5 grudnia stolica państwa z rado­
ścią w’ murach swych uyrzała Nayjaśmeyszego 
Cesarza Jegomości, po czteromiesięczne.m z mey 
oddaleniu się.

Dnia 2 5 (z. m .) , w dniu Narodzenia Pań­
skiego, osoby do dworu rjależące , po mszy ś., 
złożyły Cesarzowi Jmśći powinszowanie szczęśli­
wego do stolicy państw swoich powrotu. Tegoż 
d. dzwony wszy stkich kościołowr i grom działowy 
obwieściły rocznicę dziękczynienia narodu dla 
Naywyższego i śpiewające się TeD eum , na pa­
miątkę oswobodzenia Rossyi od nayścia nie­
przyjacielskiego w roku 1812. W ieczorem mia­
sto było oświecone.

Gazeta ryzka Zusch. pod 3 i grudnia (r. z.) 
* R y g i  donosi, iż ukazem Jego Cesarskiey Mo- 
Sci do Rządzącego Senatu, pod dniem 23 gru­
dnia, mianowany został na gubernatora cywil­
nego Estonii, rzeczywisty kamerher, Baron Bud- 
berg, dotąd zostający w ministeryum spraw za­
granicznych

N I E M C Y .

(z gaz. ryzk. Z u sc h 1 Halla , dnia  22 gru- 
nia. Od 19 t . m = przez miasto nasze p rze­

chodzi oddział woyska rossyyskiego, powraca­
jącego z Francyi. Przechód ten ma trwać do 
dnia 3o t.,m. Ludzie, konie i broń są w prze- 
wybornym stanie: żołnierze, po większey czę­
ści na króy źrancuzki, bardzo dobrze są u- 
mundurowani, wyborna muzyka towarzyszy 
przeciągającym półkom.

Piszą z Saxonii pod d. 22 grudnia. Jeszcze 
podczas kongressu akwisgrańskiego bardzo szyb­
ko rozbiegła się pogłoska, że Saxonija  z oder- 
wanemi od mey prowineyami (wyjąwszy nie­
które cyrkuły) połączona znowu będzie pod 
swoim dziedzicznym Królem- Zkąd ta  wieśd 
powstała, dotąd niewiadomo. Powoli ucichła 
ta  pogłoska, i nastąpiła zupełna spokoyność. 
T e r a z , po przejeździe pewnego wielkiego Mo­
narchy, zaczęła się nowa rozszerzać pogłoska, 
że Turyngija  i inne krainy znowu do Saxonii 
należeć mają.

Frankfort, dnia  24 grudnia. Powiadają, że 
kommissya, złożona z ministrów czterech wiel­
kich mocarstw Europy, teraz tu  zgromadzona, 
ma się zająć ostatecznem roztrzygnieniem wy­
łącznie jednego tylko interessu. Protokuły 
działań kongressu akwisgrańskiego, ile się ścią­
gają do Niem iec, są jeszcze nieogłaszane, nie­
które jednak postanowienia'zaczynają się wy­
jawiać. Upewniają, że przez pośrednictwo Au* 
stryi, Prus i Seymu związku niemieckiego, u- 
stanowione bydź mają powszechne zasadv, przy­
szłych politycznych stosunków pośrednich pa­
nów niemieckich, Xiążąt, Hrabiów i stanu ry ­
cerskiego. Takoż względem żydów frankłort- 
skich, chcących mieć równe prawa 'z  chrze­
ścijanami, obywatelami tego miasta wolnego, 
postanowiono na kongressie akwisgrańskim głó­
wne zasady, które w ro< trzygniemu tego spo­
ru za prawidło służyć mają. Wiadomo tymcza­
sem , że żydzi nie będą wszystkiego tego żą­
dać , co sobie poczytywrali za prawo już na­
byte pod rządami wielkiego xięztwa.

Od brzegów M enu dnia  27 grudnia. Stoso­
wnie do konstytucyi królewstwa bawarskiego, 
główny konsystorz protestanski uroczyście o- 
tworzony został d. 22 grudnia.

Z różnych stron donoszą o gorliwości, z jaką 
idą interessa tyczące się konstytucyi królestwa 
bawarskiego nietylko w  .miastach, ale i po wsiach. 
Chłopi bardzo dobrze widzą o co rzecz id/.ie. 
Daje się wr nich postrzegać duch ożywiony i pod­
niesiony: ambicyą swoję zasadzają na tern jedyni*



ażeby należeć do obioru posłow na zgroma­
dzeniu stanu.

A n g l i a .
[Z gaz. beri.) L ondyn , dnia 32 grudn ia , 

X iążę W ellington  przybył tu  d. 20 , i miał 
prędką i szczęśliwą przepraw ę przez morze. 
Przeciw nie Lord Castlereagh, k tó ry  także d. 20 
przybył, znaydował się z m ałżonką swoją przez 
a 3 godzin w przejeździe z Calais do Dover. S ta­
tek  przew ozow y był już blizko D over, gdy na­
gle burza p o w s ta ła , żagle i liny porwały się, 
i  m aszt się złamał. Był już blizkim zatonie- 
nia. Przez cały czas burzy  znaydował się 
Lord z małżonką swoją w  pojeździe swym na 
pokładzie. Nakoniec przybił statek do portu. 
Podoficer jeden złamał nogę. L ord  Castlere­
agh pow itany został przy wpłypieniu do por­
tu  21 w ystrzałam i działowemi.

Dnia 2 i  przybył X iążę Rejent z Brighton  
do L o n d y n u , dla prezydowania na tayney ra ­
dzie , na k tó rey  się znaydowali X iążę W d -  
lington  i Lord Castlereagh. Mieli oni w przó­
dy  jeszcze pryw atną audyencyą u Rejenta.

X iążę Gloucester spodziewany jest w kró t­
ce napow rót.

Sir H . Lowe  będzie i daley gubernatorem  
na  wyspie ś. Heleny. Mówią , źe skutkiem 
u k ład ó w , pozwolono rodzinie B onapartego, 
proponować dla niego lekarza bokowego; w y­
bór ich m iał paśdź na P. Beauregard , k tó ry  
obowiązkiem tym  zaymował się już na w y­
spie Elbie. Ani P . Arbuthnot, ani P . E llis  
nie popłynęli na okręcie R edw ing  do wyspy 
i. H eleny.

W  Canterbury m iędzy u s ty m  pólkiem 
dragonów i 12stym ułanów przyszło do ży- 
w ey k łó tn i , k tó ra  powstać m iała z zapzutow, 
k tó re  ci ostatni pierwszym , względem postę­
powania ich we. F rancy i, czynili. Podług in­
nych wiadomości poszło o pierwszeństw o sła­
wy z potyczki pod W aterloo. Obie strony rzu ­
ciły  się do o rę ż a , i udały się pod wodzą swo­
ich  podoficerów do przeznaczonego placu bi­
tw y  : mogłoby przyyśdź do wielkiey rzeczy,
jeśliby nie zostali rozłączeni sprzez posłaną na 
ten  koniec p iech o tę ; jednakże płynęła krew  
t obu stron.

V R  U S S Y.
G azeta ryzka m iędzy rozm aitemi wiado­

mościami, w yraża: „ P ru sk ie  urządzenie woy- 
skowe , podług zapewnienia gazety oppozycyy- 
ney, dla mieszkańców w prowineyach nadreń- 
skich tak  jest uciążliw e, że mnóztwo familiy 
wynosi się do Belgiow. W ieś, k tóra pod Bo- 
napartym  3ch konskrypcyonistów daw ała, te ­
raz i 5 stawi.

H I S  Z F A  N i  J A .
Podług gazety ryzkiey, w B ruxelli a 2 gru­

dnia miano wiadomość, że kilka półkow hisz­
pańskich odebrało rozkaz ciągnienia w  okoli­
ce M adrytu. A  z A nglii taż  gazeta zawiera : 
„  N aytrw oiliw sze wiadomości od kilku dni tu  
odbieram y o wypadkach, k tó re  zaszły w H isz­

panii, a mianowicie w stolicy M adrycie. Gło­
szą, że kilka razy  strzelono do pojazdu Fer­
dynanda. K ról jednakże szczęśliwie, bez nay- 
mnieyszego uszkodzenia do pałacu przyjechał. 
Upewniają takoż, że Ferdynand  w pałacu swym 
był otoczony od pospólstw a, które doprasza- 
ło się zwołania stanów Cortez. Ze w M adry­
cie mogły zayśdź ro zru ch y , bynaymniey tu  
( W Anglii) nie wątpią: niepewność tylko i taje­
mnica , co potem nastąp iło ; a napróżno; o- 
czekiwano wiadomości od granic Hiszpanii. 
Niefm iernie trudno jest otrzym ać ztam tąd wia­
domości dokładne o stanie rzeczy : ponieważ 
pisać tam niebezpieczno. W szystk ie zaś po- 
wieści zgadzają s ię : że nędza tam zdaje się 
bydź bardzo wriełka, a rząd w rozpaczy jest p ra­
wie w t e m ,  co się tycze skarbu. W ielka część 
regularnego żo łn ierza, dla niedostatku źródeł 
na  jego utrzym anie , musiano odprawić. Związ­
ki też handlowe między Angliją  i H iszpaniją  
bardzo podupadły od czasu , jak w ostatnim 
z tych  krajów powszechne nastało zaburzenie, 
tak, źe ledwie jedno znayduje się mieysce, gdzie- 
by tow ary angielskie odbyt mieć mogły. W  M ur- 
cyi wielki był k rw i rozlew . Rząd przym uszo­
ny został posłać trz y  korpusy, dla uśm ierze­
nia rozruchów , czego można było tylko doka- 
zać przez stracenie wielu osób. W  Andaluzyi 
gerylłowie pod różnym i naczelnikami trzym a­
ją górę. Zupełna liczba woysk, zgromadzonych 
w K adyxie  i okolicach, do południowey Ame­
ryki płynąć przeznaczonych, naywięcey 5,000 
ludzi wynosi,

Daley taż gazeta ryzka  , z Londynu  pod 
22 grudnia zawiera: „Listy z Hiszpanii od o- 
stąfniey poczty ciągle są z wiadomościami o 
niespokoyności w tym  kraju. Jedne donoszą 
o ucieczce, drugie o gwałtowney śmierci K róla.”

Piszą z M adrytu: „Liberalni nie tylko u- 
dworu, ale i u ludu mają wpływ taki, że mogą 
się spodziewać skutku. H rabia Abisbal, zamiast 
w icekrólestw a w Buenos-Ayres , został miano­
wany na wicekróla L im y , gdzie urząd ten  
złączony jest z naćzelnem dowództwem w Chi­
li. Nie jest to czczą tylko odmianą tytułu; ale 
znaczy, źe już w ypraw a do Plata  zaniechana, 
a tylko m ała z kilku tysięcy ludzi na morze 
południowe jest w przedsięwzięciu.

W  różnych częściach Hiszpanii jest te raz  
m nóztwo łotr ów. Poczta nie może iść bezpiecz­
nie bez ms*neyr eskorty. Straż, k tó ra  się nieda­
wno przy więźniach na galery skazanych w bli- 
zkości K adyxu  znaydowała, z uzbrojonemi ło tra ­
mi krwavra miała walkę.

W oysko Hiszjjańskie pomnożone bydż ma 
do liczby 70,000 ludzi.

W Ł O C H Y .
Niejaki D iam anti wynalazł nowy rodzay 

działa, mającego tę  własność , iż z tyłu nabi­
jane bydź może. W  przytom ności biegłych, ro ­
bił próbę takowego d z ia ła , k tó ra  m u się zu-‘ 
pełnie udała. W ynalazek  ten  posłużyć może 
szczególniey dla okrętow  wojennych, gdzie do­
tychczas nabijanie dział, połączone jest ze zna- 
cznem niebezpieczeństwem.

Następny numer IŁuryera Litewskiego wyydzie w e wtorek dnia 7 t. m.
_______  , _ —  ■ 1 . . . . . . .     i— i. - -

Wolno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Ceni. Ci/.—  W ilnie w Drukarni Redakcyi pism  peryod.
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N O W E  D Z I E Ł A .

Dnia i stycznia i 8 ig  r. wy szedł pierwszy nu* 
mer Dziennika Wileńskiego, zawierający nastę­

pujące materye:
Rok meteorologiczny, 1818, w Wilnie. L ite - ;  

t u r a : O  p ism a ch  klassycznych i romantycznych, 
p r / * 7. Jana Śniadeckiego, PoDRÓże: Pamiętnik p o ­
droży V. Morris Birkbecka w Apieryce-półno-
oney  Wiedeń w roku 1818, wyjątek z Dzień-
i„k;ipodróży do Niemiec, p. Michała Balińskiego, 
.IV. LM< t w o  Zasady gospodarstwa rozumowa- 

Albrechta Thaera, wykładjskrócony p. Mi­
chała Oczapowskiego. PoEZYA: Do Smutku^—Cze­
czotka i Kulik, pomieść przez Antoniego Go- 
reckiego. R o z m a i t o ś ć : O massie gotowych pie­
niędzy, krążących W różnych krajach Europy , 
ze Stcrcla—” List P. St. Meran do Hr. Poligny.

Dzieńnik Wileński ż roku 18 i 8 przedajd 
się w krntorze Redakcyi.
Całe dzieło z i2s tu  numerów złożone, opra­

wne w papier, we dwóch tomach , na pa­
pierze ordynaryynym - -  rub. 3 k. 3o,

— rossyyskim - -  —  3 6cn
Numera pojedyncze, . za każdy, na papierze 

ordynaryynym - - - - - -  k. 3o.
rossyyskim -  -  -  - , -  -  -  — 35,

w Redakcyi Kuryera Litewskiego są do sprze­
dania następujące dzieła:

Zasady Chemii Rolniczey p. Michała Ocza­
powskiego, w Wilnie, drukiem A. Marcinowskie­
go , in 8vo - - -  - -  - - - -  kop. 60

Listy o Włoszech , napisane po francuzku 
W 178Ś roku, przez preźfydenta parlamentu 
w Bordeaux, Pana Dupaty, nakładem 1 drukiem 
A. Marcinowskiego - - - - - - r. i  k. 20

O karmieniu pszczół i środkach ratowania sła­
bych, in 8 v o  m., str. 30 - - - - - -  k. 20

KónstytUcya Królewstwa Polskiego W języ­
ku Polskim i Francuzkim - - - - - k. 20

Gnomonika rysunkowa czyli sposob prosty 
i łatwy rysowania kompasow na różnych pła­
szczyznach , bez żadnego rachunku , używając 
tylko cerkla i linii, podług układu J. Mollet 

,prof. łiz. i geom. prakt. w Muzeum liońskióm, 
przez Wincentego Karczewskiego. kop. 5o

O g ł o s z e n i a ,

1. Folwarek Gryszkańce w Dowiecie Ko* 
lateńskim sytuowany, dymów dziesięć, dusz re- 
wizkich do, mający, do dziedzictwa JW . Sędzi­
ny granicz, Heleny Styntkowskiey należny, 
W piękney pozycyi Ze wszelkietni wygodami z za­
budowaniem gospodarskim w obrębie leżący 
je st do wybycia. Ktoby życt.yl o ohy układać 
Się na dziedzictwo znaydzie aktorkę w mieście 
Wilnie, na ulicy Wileńskiey, w domie Malczew­
skiego, i tam poinformowanym będzie. Bobrow­
ski Rejent Wileński.

>

Ogłoszenia po raz drugi i trzeci.

-• Sąd Główny drugiego departamentu, gu- 
bernu Litewsko - Grodzieńskiej znajdując, że 
w rejestrach appelacyynnych, obligowych i sprze-

z 11 i a 1 8 1 g r o k u .

ciwieństwa, z niemałą szkodą dla stron żądają­
cych rozstrżygnienia sporow, i z istotną dla Sądu 
nieprzyjemnością, od lat kilku w znaczney liczbie 
zalegają sprawy, ażeby zbliżyć oczekującym 
•wymiar sprawiedliwości, i nie pozbawić się na 
dal możności, rychłego expedyowania inter essow 
obywatelskich, za pomnożeniem się liczby których, 
podobne usiłowanie byłoby bezskUtecznem', ciągle 
najpilniej, nie opuszczając żadnego posiedzenia, 
w dniach od świąt uroczystych, i od wyłączenia 
prawnego Wolnych, zatrudniał się po przewalaniu 
wpisów do reiestrow remissyinych wniesionych, 
rozbiorem i sądzeniem spraw oczewistych , tak 
cywilnych , jako i sledztwieńnych po apelacyi 
przychodzących, a nadto dla dobra ogólnego oby* 
wateli, z poświęcenia się otob do składu swoje go 
Sądu wchodzących , postanowił uczynić ofiarę; 
zrzekając się na raz jeden użycia dawnieyszego 
od dnia 20 decembra, do dnia 20 februaryi dla  
odpoczynku przeinaczonego, wakacyinego czasut 
i przez rezolucją w dniu i 4 nowembra 1818 
roku postanowioną, zamierzył, W ciągu tylko 
dwóch miesięcy, wołać Zaległe wpisy w rege­
strach appelacyinych, obligowych i  sprzęci-  
wieństwa , o jakowem przedsięwzięciu, nim one 
do skutku przywiedzione bydż mogło , doni.osł 
J W , Litewskiemu Wojennemu Gubernatorowi 
i kawalerowi, od którego w dniu wczorajszym, 
pod N, l 3 2 g} otrzymawszy przełożenie, 
obowiązujące do zajęcia się w czasie wakacyinym, 
to jest z dnia 20 decembra j8  18 r. sądzeniem  
zaległych spraw appelacyinych, i pryncypalnie 
spraw sledzstwiennych, jako własności skarbu 
tycząćych się , P o s t a n ó w  i ł, doprowadzając 
do skutku powyżej wzmienióną rezolucją po­
żytek obywateli , i usprawiedliwienie ich za­
ufania mającą na celu , jako prżet JW . Litew­
skiego Wojennego Gubernatora zatwierdzoną, 
nie odkładać Sądów do dnia 20 februaryi 1819 
roku , lecz jedynie dla uwiadomienia obywateli, 
dla przygotowania się stronom i Adwokatom 
do objaśnienia spraw, i z przyczyny nadchodzą­
cych świąt ; odroczyć wołanie aktoratow i  po­
siedzenia publiczne, na dzień i 4 januaryi na­
stępującego 1819 roku,w którym dniu, począwszy 
od dnia 2 o go februaryi tegoż roku zajm ować  
się ciągle wołaniem wpisoW W regestrach ap­
pelacyinych i innych (prócz remissyinego, który 
właściwego w kadencji czasu Wedle przepisu 
konstyt: 1784 oczekiwać musi) zalegających, a  
nadto rozbiorem spraw sledistWiennych, gdyby 
zaś żadna z interesowanych stron niewiadomo- 
ścią tego postanowienia składać się nie mogłct 
więc oprócź posłania ukażow do Ziemskich i 
miejskich PolicJoW, uczynić trzykrotne przez  
gazetę Kurjera Litewskiego ogłoszenie, D att 
1818 roku decembra 21 dnia. w Protokule pod­
pisali : Prezydent i kawaler Antoni Jelec, So- 
wietnik i  kawaler Daniel JJtwinenko , Zasia­
dający Cezar Hrabia Sawaniewski, Zasiadający 
Dominik Witanowski. Zgodno z postanowie­
niem Sądu świadczę Wincenty Janowski 
gent.

)>(



* . W  r o k u  1 8 1 8  8 b r a  5 d n i a  u c i e k ł  z  W i l ­

n a  z  d o m u  p o d  N . * g 2 ,  c h ł o p i e c  p o d d a n y  J W .  

G e n e r a ł a  W o y n i ł o w i c z a  n a  i m i e  W a w r z y n i e c  

S o r o k a , m a j ą c y  l a t  * g  l u b  2 0  ,  w ł o s o w  c z a r ­

n y c h ,  o c z u  r u s y c h ,  t w a r z y  b l a d e y ,  n o s a  w  g ó ­

r ę  z a d a r t e g o  ,  w  k u r t c e  i  s p o d n i a c h  s u k n a  c i e ­

m n o  s z a r a c z k o w e g o  s a m o d z i a ł o w e g o  i  p ł a s z c z  

£  t a k i e g o ż .  K t o b y  o  t a k o w y m  c h ł o p c u  w i e d z i a ł  

g d z i e  p r t e b y w a , l u b  p o z n a ł  g o  z  o p i s a n i a , u p r ą - 1 

s z a  s i ę  o  u w i a d o m i e n i e  l u b  s a m e g o  d o s t a w i e n i e  

p r z e ż  N o w o g r o d e k  d o  B o r y s z y n a ,  z a  c o  d o s t a n i e  

n a d  g r o d y  r u b l i  a s y g .  >5 o .

1 .  Z a  p o p a r c i e m  s p r a w y  z  a k t o r  a t u  w y n i e ­

s i o n e g o  z  i n s t a n c y i  J W .  / J f .  B o n a w e n t u r y  G o y -  

l e w i c z a  P r a ł a t a  1 O j i c y a ł a  Z m u d z k i e g o  z  k r e d y -  

t o r a m i  W  W .  A n d r z e j e w s k i c h  A l o i z e g o  i  s a m e y  

E l ż b i e t y ,  m a t k i  R o z y n y  c ó r k i  K o l e s k i c h  s e k r e -  

t a r s t w a , W  W .  X .  M a t e u s z e m  G i e d r o y c i e m  

a r c h i p r e b i t e r e m  W o r n i n s k i m  J ó z e f e m  G r y f i n e m , 

J ó z e f e n t  A n d r z e j e w s k i m , i  d a l s z e m i  n i e s t a w a j ą -  

c e r n i  a  m a j ą c e m i  p r e t e n s y e ,  d e k r e te m ,  w y z n a c z o ­

n o  S ą d  e x d y w i z o r s k i ,  k t ó r y m  p r z e z n a c z o n o  p o ­

d a ć  d o  w i a d o m o ś c i  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o ,  w  t a -  

k i e y  t r e ś c i  e x d y w i z y a  w z i ę t y c h  p i e n i ę d z y  z a  

d o m  W  W ,  A n d r z e j e w s k i c h  s u m m y  t a l .  b i t .  

J 2 0  p r z e z n a c z o n o  n a  d z i e ń  5 m c a  m a r c a  * 8 i g  

r o k u  i  w  t y m  d n i u  z j a z d  z a d e k l e r c w a n o  ,  K o n -  

p o r t a c y ą  d o  k a n c e l l a r y i  r a t u s z a  w s z y s t k i m  k r e -  

d y t o r o m , m a j ą c y m  s t o s u n k i  d o  W W .  A n d r z e ­

j e w s k i c h  n a  d z i e ń  *4 f e b r u a r y i  1 8 1  g  r o k u  p o d  

k a r ą  k o n t r a w e n c y i  t a k  p r z e z  s t a w a j ą c y c h  j a k o  

i  n i e s t a n n i e  m a j ą c y c h  s i ę  u d z i e l o n o .  S o l a r i a  d l a  

u r z ę d u  o d  1 0 0 0  z ł .  p o i .  r u b l i  s .  2 ,  n a  k a n c e -  

l a r y ą  o d  t a k i e y ż e  s u m m y  r u b e l  s r e b r e m  1 ,  s u m  

f u n d u s z o w y c h  b e s p i e c z e n s t w o  z a s t r z e ż o n o , n o ­

w y  p r z y p o z e w  p r z y  s p r a w i e  z ł o ż y ć  s i ę  m a j ą -  

c e y  ,  d l a  k r e d y t o r o w  m o g ą c y c h  j e s z c z e  s t o s o ­

w a ć  r e a l n e  p r e t e n s y e  z a c h o w a n o .  J a k o w e g o  d e ­

k r e t u  t r e ś ć  u m i e ś c i ć  w  K u r y  e r  z e  L i t e w s k i m ,  S ą d  

r a t u s z a  T e l s z e w s k i e g o  p o s t a n o w i ł .

P r e z y d .  B u r m i s t r z  K a z i m i e r z  R a f a ł o w i c z .

R a d n y  F l o r y a n  M i k u c k i .

R a d n y  J ó z e f  B a r s i e n .

J ó z e f  S t u l g n i s k i  R e g e n t .

i . N a  s k u t e k  d e k r e t u  S ą d u  Z i e m s k i e g o  P o ­

w i a t u  S ł u c k i e g o  n a  d n i u  24 S b r a  t e r a ż n i e y s z e -  

g o  1 8  i  8  r o k u  z a p a d ł e g o  o b o w i ą z a n i  s ą  w s z y ­

s c y  k r e d y t o r o w i e  i  p r e t e n s o r o w i ę  ,  t a k  p o z w a ­

n i  j a k o  i  n i e p o z w a n i  a  m a j ą c y  j a k i k o l w i e k  d o -  

p o m i n e k  d o  m a s s y  f u n d u s z u  z e s z ł e g o  ś .  p .  I g n a ­

c e g o  W e n d o r f f a  J e n e r a ł a  W .  p o i ł .  o y c a  a k t o ­

r e k  e x d y w i z y ą  o ś w i a d c z a j ą c y c h  n i e u c h y b n i e  n a  

d z i e ń  *5 j a n u a r y i  n a s t ę p u j ą c e g o  1 8 1  g  r o k u  d o  

k a n c e l l a r y i  Z i e m .  P t t u  S ł u c k i e g o  z ł o ż y ć  o g ó l ­

n ą  i  s z c z e g ó l n ą  k o m p o r t a c y ą  w s z y s t k i c h  d o k u ­

m e n t o w i ,  z a  j a k i e m i  r o s z c z ą  s w ó y  d ó p o m i n e k  a  

t o  i ż b y  ż a d e n  z  w i e r z y c i e l i ' w y m a w i a ć  s i ę  n i e  

m ó g ł  n i e w i a d o m o ś c i ą  o  n a s t ą p i ć  m a j ą c e y  t a k i e y  

e x d y w i z y i  m a j ą t k u  I l r y c e w i c z  ( w  z a s t a w i e  u  

J W .  K o n s t a n c y i  z  J e z i e r s k i c h  W e ń d o r f f o w e y  

J e n e r a ł o w e y  W o y ś k  p o i .  b ę d ą c y ) w  P o w i e c i e  

S ł u c k i m  l e ż ą c e g o  i  n i e p o p a d ł  z a k r e ś l i ć  s i ę  m a ­

j ą c e y  a m i s ś y i .  T a k o w ą  a w i z a c y ą  p o d ł u g  w o l i  

d e k r e t u  p o d a j ą c  p o d p i s u j e m y .  D a t t .  r o k u  1 8 1 8  

x h r a  3 o .  ' ,

L u d w i k a  W e n d o r f f o w n a .

M a g d a l e n a  W e n d o r f f o w n a .

2 .  W  m i ń s k i m  g u b e r n i a l n y m  R z ą d z i e  b ę ­

d z i e  p r z e d a w a ć  s i ę  z  p u b l i c z n e g o  t i r g u  ,  o p i ­

s a n y  z a  d ł u g  s k a r b o w y  m a j ą t e k  V f o r o n i c z y  , 

z n a y d u j ą c y  s ię  w  p o w i e c i e  i h u m e ń s t i m ,  n a l e ­

ż ą c y  d o  t r z e c h  w ł a ś c i c i e l i :  I g n a c e g c , A t a n a ­

z e g o  i  J ó z e f a  S z y s z k ó w  ,  o d d a n y  p r z e z  p i e r ­

w s z e g o  z  n i c h  w  e w i k c y ą ,  p r z y  w z i ę c i u  w  p o s -  

s e s s y ą  a r e n d o w n ą  S t a r o s t w a  W i l e y s k i e g o ;  m a ­

j ą c y  w ł o ś c i a n  w e  2 7  d o m a c h  ,  d u s z  p ł c i  m ę -  

z k i e y  g 2 ,  a  ż e ń s k i e y  1 0 2 ,  z  i c h  m a j d k i e m ,  o -  

s i a d t o ś c i ą  i  z e  w s z y s t k i e m i  d o  n i e g o  p r z y n a ­

l e ż n o ś c i o w i ;  p r z y n o s i  r o c z n e g o  d o c h o d u  r u b l i  

s r e b r .  * 2 0 8 ,  k o p .  2 2 ;  n a  k t ó r ą  p r z e d a i  n a z n a ­

c z a j ą  s i ę  t e r m i n y :  p i e r w s z y  d n i a  8 ,  d r u g i  * * ,  

a  t r z e c i  o s t a t e c z n y  *3 m i e s i ą c a  n n r c a  n a s t ę ­

p u j ą c e g o  * 8 * g  r o k u  ■ a  z a t e m  ż y c z ą c y  n a b y d ż  

t a k o w y  m a j ą t e k  z e c h c e  p r z y b y d ż  d o  t e g o  g u -  

b e r n i a l n e g o  R z ą d u .  D e c e m b r a  2 *  d n i a  * 8 * 8  
r o k u .

M i ń s k i e g o  g u b e r n i a l n e g o  R z ą d u  S e k r e t a r z ,

T y t u l a r n y  S o w i e t n i k ,  F e l i c y a n  A r c i m o w i c z

1 .  E x p e d y c y a  G a z e t n a  G ł ó w n e g o  P o c z t a m -  

t u  L i t e w s k i e g o  u w i a d o m i ł a ,  ż e  M i e s i ę c z n i k  I J o -  

ł o c k i  n a  r o k  * 8 * g t y  w y c h o d z i ć  n i e b f i z i e ,  i  

w z y w a ł a  r a z e m ,  a ż e b y  c i ,  k t ó r z y  p r z e d  t e m  u -  

w i a d o m i e n i e m  p r z y s ł a l i  p i e n i ą d z e  n a  p r e n u m e ­

r a t ę  t e g o  d z i e ł a  ,  o d e z w a l i  s i ę  d o  E x -  

p e d y c y i  d l a  u z y s k a n i a  p r z y s ł a n y c h  p i e n i ę d z y , 

a l b o  p o l i c z y l i  j e  n a  i n n ą  p r e n u m e r a t ę  : p o m i ­

m o  j e d n a k  t a k i e  o g ł o s z e n i e ,  p r z y s y ł a j ą  j e s z c z e  

n a  p r e n u m e r a t ę  t e g o ż  d z i e ł a  :  E x p e d y c y a  p o ­

n a w i a j ą c  t o  u w i a d o m i e n i e ,  p o n a w i a  r a z e m ,  a ż e ­

b y  r a c z y l i  z g ł o s i ć  s i ę  o  p i e n i ą d z e  n a  t ę  p r e ­

n u m e r a t ę  p r z y s ł a n e  , ł u b  ,  z a m i e n i l i  n a  p r e n u ­

m e r a t ę  i n n e g o  d z i e ł a .

T a ż  E x p e d y c y a ,  d o ś w i a d c z a j ą c  c z ę s t y c h  n i e  

r e g u l a r n o ś c i  o d  p r z y s y ł a j ą c y c h  p i e n i ą d z e  n a  
p r e n u m e r a t ę  g a z e t  i  p i s m  r ó ż n y c h  ,  u p r a s s a  , 

a ż e b y  P P .  P r e n u m e r a n c i  c h c i e l i  s i ę  t r z y m a ć  

ś c i s ł e  o g ł o s z e n i a  d o  E x p e d y c y i  r o z e s ł a n e g o :

1 ) Z e b y  n i e  p r z y s y ł a l i  p r e n u m e r a t y  a n i  p ó ł -  

r o c z n e y  ,  a n i  k w a r t a ł o w e y  ,  n a  t e  p i s m a  , n a  

k t ó r e  r o c z n i e  t y l k o  p r z y y m u j e  s i ę  p r e n u m e r a ­

t a •; 2 )  Ż e l y  p i e n i ą d z e  p r z e s y ł a l i  w  s r e b r z e  r o s -  

s y y k i m  ,  a  z ł o t o  w  o g ł o s z o n y m  k u r s i e  , a  n i e  

w  m o n e t a c h  z a g r a n i c z n y c h  i  p o d ł u g  k u r s u  d o ­

w o l n e g o  o d  k a ż d e g o  p r e n u m e r a t o r a ; 5 ) A ż e ­

b y  w y r a ź n i e  z a p i s y w a l i  w  a d r e s s a c h  i m i o n a . 

u r z ę d y  i  m i e y s c p  o d d a w a n i a  , z  k t ó r e y  n i e c z y ­

t e l n o ś c i  p i s m a  w y n i k a  p o t ć m  n i e r e g u l a r n o ś ć  
w  p o s y ł a n i u .

2 .  P o d a j e  s i ę  d o  w i a d o m o ś c i  o s o b o m  ż y ­

c z ą c y m  s o b i e ,  i ż  z n a y d u j e  s i ę  d o  s p r z e d a n i a  

p r z e z  u r z ę d o w y  a k t  L i c y t a c y i ,  d w a  o x e f t a  w i ­

n a  h i s z p a ń s k i e g o  p o p s u t e g o  ,  j e d y n i e ,  t y l k o  n a  

o c e t  z d a t n e g o  w  h a n d l u  b y ł e g o  w i n n y m J P  S t e y -  

n i g e r o w e y  w  k a n i i e n i c y  e x d y w i z o r s k i e y  p o  J o c h e -  

r a c h  n a  Z a m k o w e y  u l i c y  p o d  N -  ]  f - P ,  z a  c e n ę  
p o m i e r n ą :  k t o b y  t a k o w o  p o p s u t e  w i n o  n a  o c e t  

z y c z y ł  n a b y d ż ,  j a k o  w i ę c e y  d a j ą c y ,  z a  g o t o w e  

p i e n i ą d z e  n i e c h  s i ę  j a w i  n a  d .  2 8 ,  5o  i  3 * x b r a  

r o k u  t e g o ż  p o  p o ł u d n i u  o  g o d z i n i e  d r u g i e y  n a  

a k t  l i c y t a c y i .  R .  G .  M .  W .  K a r o l  G r i i n c r .

"  V

W y j e ż d ż a j ą  z a  g r a n i c ę .

D o  A u s t r y i  i  P r u s ,  W i l e ń s k i  1 g i t d y  k u p i e c ,  

S t a r o z a o n n y  I z a k  A d e l s o n ,  n a  m i e s i ę c y  d z i e s i ę ć .


